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Proiekt zwołania nowego Narodowego 
* Zgromadzenia, który w początku w Kon- 
wencyi powfzechny był znalazł oklafk , 


już dnia 29. Marca tak od członków Kon- - | 


wencyi, iakoteż bardziey od Publiczno- 
ści był zbiiany, Lud uznał za rzecz 
fzczególnieyfzą ; że prawie wtym mo- 
_ mencia, gdy kray ze wfzyftkich tròn 
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w pełną, niebefpieczeńftwa woynę ieft 
uwikłany , wewnątrz iego naywiękfze 
panuie zamiefzanie , finanfy: fą wyni- 
fzczone, kredyt zniknął, a lud głodem i 
nędzą zoftaie przyciśniony, iego wia- 
dzcy chcą fię uchylić, a ciało Rzplitey 
zdaiące fię bydź nieuleczonem chcą zo- 

ftawić. innych ftaranności, — i ' 
_.. Porufzenie więc od dnia 19. Marca | 
„znowu fię pomnożyło w Paryżu, i tak | 
było niebefpieczne, żeiuż dnia 30. Kon- | 
= wencya zamiaft deliberowania nad fpo- 
-  mnionym proiektem, przyftąpiła do dzien- 

, nego porządku. ; 

Lecz wrażenie inż raz było uczynio= || 
ne, a dotego iefzcze fig wydarzyło, że 
‘dnia 30, Marca i 1. Kwietnia porcye | 
chleba na nowo bardzo małe rozdawano, | 
` i nieiako oznaymowano zbliżenie fię gło- 

du. - È: a a j 
|. Wízędzie więc zbuntowane pofpół- 
ftwo fie kupiło i wołało: Chleba! chle- 
ba! Do Konmencyi! Dnia 1. Kwietnia 
rozruch był naywiękfzy. Tego famego 
czafu, gdy. Bożfy d Anglas mówił o 
Śrzodkach żywności w Konwencyi, i 
czynił różne nadzieie, wdarło fię kilka || 
tyfięcy ludzi, wfzędzie warty przełama- 
wizy do Sali Konweneyi, Wiele go. 
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` fów fłychać było: daycie nam chleba! 
lecz gdy do tych porufzeń i inne zamiary 
fię przyłączyły, dla tego także fłylzano 
© wielu. wołaiących ; MW/olnofść obiniów , 
wypufzczenie Patvyotów z więzienia! 
MK onfłytucja Roku 1793.! Hałas, nacifk , 
‘i zamiefzanie coraz fię pomnażały , na~ 
koniec pokazał fię człowiek przed krat- 
kami i mówił! ,, Tu fg ludzie 14. Lip- 
ca, 10. Sierpnia, i 31. Maia. Już też 
czas ief, aby lud nie był ofiarą bogac-ów,: 
czas iefł , aby m tey fali panować pokòy, 
Nie iefteśmy my armią Frerona kiiami 
uzbroioną. SE | 
Mężowie 14. Lipca nie mogli fg- 
dzić przy aruynowaniu Bafłylii, że ima 
tey mieyfce wiele innych powfłanie, w 
które w trąceni będą nej patryoci, d 
cóż fig fiato w tém wfyfikiem zbożem, 
które w pocie czoła pozbierał naf% rolnik? —. 
Afygnaty firacity Foa martosc, 8 to fig 
przez wafze dekreta fialo. Do was iedy. 
nie należy fpokoymość i dofłatek. Ukarz- 
cie bogatego egoifę chcącego tylko złota, 
w tedy gdy my krew nafzą leiem! A ty 
Góro ! ( Jakobini ) fwietniey, piorunnuy s 
rof/pędź chmury, i zgruchocz twych nie- 
/ przyżaciół. O to myiefłeśmy tu tobie na 
-~ pomoc, Ządamy uwolnienia wielu tyfig- 
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cy Mone , którzy w więzieniach so- 
faig. leb wyjfłępek ma tém iedynie fig 
zafadzaf , że wafze wykonali dekreta y 
wyście tylko Jami abłądzili e. ,, 

Po tym inny mówca naftąpił, i mó- 
wil w tymże famem tonie,  Wzywał 
Konwencyę, aby nie porzucała mieyfcą 
fwego, aby unikała wfzelkich niefnafek 
i kłótni, położyła tamę lichwie, aby 
„młodzież wzniecaiącą niepokoie w Pary- 
ży odefłała do armii, a patryotów uwol-" 
nila z więzienia &c. 

Preżydent profił ewego tłumu, aby 
fię oddalił, i nieprzefzkadzał żobotom 
Konwencji. W»stym famym zaś momen- 
cie nadfzedł inny tłum po więkfzey czę- 
"ści złożony z kobiet, który z hałafem 
chleba wołał. . Razem doniefiono, że 
wfzyftkie fekcye fię zgromadziły i wfzę-, 
dzie znak allarmu był dany Nakoniec 
przywiedziono pofpólftwo do tego, że 
fię oddaliło, a Konwcncya wydała Pro- 
klamacyę do m:afta - Paryża dla ulpokoie- 
nia. pofpóliiwa z tćm przyrzeczeniem ; 
że póty nie zakończy Seffyi, póki nie Zaz 
|. radzi niedoftatkowi żywności. 

„BR Zaraz potóm uczynił relacyę , Jfa-. 
| beau imieniem Deputacyi Befpieczeńftwa . 

' a wynikłym -buncie, w ktore "o | 
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| gólnił nafępuiące okoliczności : „r Depus. 


towany Anguis, ktory na koniu do fe- 
kcyów Paryskich był pofłany , dla przy- 
wrócenia fpokoyności , był napadniony , 
zraniony , i w iedney fekcyi arefztowa- 
ny; pofłano więc tam Gwardyę. Naro- 
dową dla wyrwania go z rąk. buntowni- 
ków. Do innego Reprezentanta Panie- 
res ftrzelono, i mówią, że zabity zoftał, 
Kupienia fię z rana od 10, do tr. godzi- 
ny fię zaczęły. 


Nieiaki człowiek ftoiąc A 
cyi naprzeciw Prezydenta ołówkiem pi- _ 
fał nazwifka Deputowanych, którzy za- 
mordowani bydź mieli. "Ten los miał bydź 


przygotowany. wfzyftkiey „młodzieży, a 
buntownicy mówią : że maią 10,000. lu- 
"dzi w pogotowiu. 


Niegodziwe wieści wfzędzie rozfia- 
: iakoby lud w niektórych fekcyach ` 


był rozbroiony , iakoby wielu Deputowa- 
„ nych uciekło , iakby młodzież zgromadzi- 


ła fię tym zamiarem, aby ogłofiła Kró-. 


la gc. Chcą Konwencyę zpotwarzać , 
ale ona zoftać powinna na (wem miey. 


fcu, i z tonu (wego „Fofkazuiącego bynay - : 


mniey ningo aan, 
Deputacya proiektuie wam ogłofze- 
nie przez Dekret: 1.) że dziś wolność 
/ na- 
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maradzańia fie ieft zgwałcona, i'że 2.) 
Deputacya Beipieczeńftwa ma wyśledzić 
fprawców tych.zbrodni, i ich do Sądu 
oddać. „„, Ten proiekt dekretowany zo- 
Ral. ; 


Deputacye obawisiąc fię iuż dawno 


i powftania pofpólftwa na ten przypadek 


zawołały Jenerała Pichegrii do Paryża, i 


który dnia 1. Kwietnia tam ftanął , i na- 


tychmiaft obiąwfzy kommendę Gwardyi 


Narodowey , poczynił urządzenia, żę 


| . wfzędzie dalfzym wykreczeniom położo-. 


no tamę. l 
Dnia 2. Kwietnia uczyniono o tém 


 Reiaryę Konwencyi, która uchwaliła: 


aby Picbegrii był naywyżfzym wodzem 
armii Paryzkiey , i aby temuż dodano do 

omocy Deputowanych Barras, i Mer- 
Ja de Thionville, a miafto Paryż de- 


* 


"klarowano bydź w ftanie oblężenia aż do 


przywrócenia (pokoyności. 


pogot f mówił o wynikłym buncie : 


.„, Czegoż fzukali u was ci obłądzeni lu- 


dzie ? O to fpiefznego wprowadzenia 
Konftytucyi, wolności patryotów, i 
chleba, (Cóż fą za proiekta od nieiakie- 


| go czafu? i która ftrona Kotwencyi ie 
| czyńi? Dla czegoż chcecie fprzyfiężeń- 


ców w Anglii f(zukać ? oto oni tu (ą: ko- 


|| goż'to chcą uwolnić? oto wielkich zbro- 


dnia- 


*. 
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„dniarzów, nad których procefiem teraz 
fię zatrudniacie, „ Proiektował òn, aby 
Barrera „.Collota , i Billauda, (którzy . 
` do tych czas iefzcze fwey obrony nie | 
fkoóczyli byli, i wielu znaleźli obrońs | 
ców ) uwiezońą, Ten proiekt uchwalo- 
no, a razem dekretowano arefztowanie | 
' Deputowanych ; \ Cbasles > Cboudieu y- 
Riamps, Huguet, Leonarda Bourdon, | 
Dühb:m, i Amar , którzy mieli lud po- | 
budzać do buntu. 
Konwencya rofkazała wfzyftkie wy- 
mienione członki ( fą to Jakobini ) do 
zamku Ham w Pikardyi zaprowadzić, i 
|. pochwaliła proiekt dwóch adreffów dla | 
Paryża i dla Departamentów. 
| © .Barras uczynił Relacyę: że Kon- 
weńcya może bydź fpokoyną , Że zbroyś | 
na fila jet w pogotowiu, że miłość Oby- | 
watelów czuwa nad {wymi Reprezentan- ` 
( tami, że Komploty fą odkryte, i fpra- ` 
wcy maig bydź ukarani. Ta extraordy- ` 
naryina Sefliya Konwencyi trwała od 
dnia 2, aż do rana dnia 3, do 6. godzi- | 
ny. waj | 
Na nąftępuiącey Seflyi popołudniey- ; 
= {zey dnia g. Kwietnia uczyniona była | 
= Relacya: że fekcya Gravilliers na nowo | 
_ fię zbuntowała, dla wyrwania Leoparda | 
Ba / ł Bour- f 


| 
j 


67057) 
 Bourdou z arefztu uchwalonego przez 
Dekret. Zaraż iednak potém doniefiono: 
"Że wfpomniona fekcya powróciła do fwo; 
ich obowiązków a Bourdon od niey fa- 
mey- arelztowany zoftał, Przeciwnie | 
Barreve i iego 3. wfpółtowarzyfze, gdy. 
ich chciano do Ham uwieść, wyrwani 
'zoftali odludu.* Prócz tych zdarzeń dnia 
g. zupełna panowała. fpokoyność, — 
Prawe fkrzydło armii Sambry ż Mo- 
z) po prawym brzegu /Mozellź koło Re- 
mu obięło ftanowiiko , wfzyftkie zaś 
woyfka, tam konfy ftuiące do tych czas , 
pomafzerowały ku Moguncji, ` 
Ponieważ niedoftatek chleba. wielki 
fie wfzczął był w Bruxelli, i okolićy.ta- 
meczney, z tych miar Reprezentanci lu- s 
du tam będący z magazynów Rzeczypo- | 
„fpolitey zboże do Magazynu mieyfkiego | 
wziąść kazali, i tek przynaymniey na i 
czas nędzy Obywatelów uczynili tamę. 


